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Nowe kandydatury
NA MINISTERSTWO SPRA W  ZAGRANICZNYCH-

W a r s z a w a .  21. 7- (Teł. od w), koresp.)
Premier Grabski wraz z pos. Thugutłem spędzili 
wczorajszą niedzielę u p. Prezydenta Rzplitej w  
Spalę. Tematem audiencji była oczyw iście  
kw estia obsady Ministerstwa sp raw  zagranicz­
nych.

I czem wrócą oni dzisiaj do W arszawy, nie

wiadomo. W yjechali w każdym razie z propozy­
cjami powołania na to stanowisko jednego z kie­
rowników placówek zagranicznych. Trzy na­

zw iska są brane w rachubę, mianowicie pos. 
W róblewski z W aszyngtonu, pos. Lasocki i W ie­
dnia 1 pos* Filipowicz z Helsingiorsu.

Autentyczny tekst rozporządzenia
Rządu

W  SPRA W IE CZASU PRACY W  PRZEMYŚLE GÓRNOŚLĄSKIM.

K a t o w i c e ,  20. 7. (P a ł.)  R ozporządze­
nie M in istra  p racy  i O pieki S połeczne j z dn ia  
18. llpca  1924 r. w spraw ie p rzed łużen ia  czasu 
p racy w hu tach  w górnośląsk ie j części W oje­
w ództw a Ś ląsk iego  opiewa jak  aa s tęp u je :

Na mocy § 4. rozpo rządzen ia  Rady M ini­
strów  z dn ia  4. czerw ca 1924 (Dz. U. R zp lite j 
P . nr. 58, poz. 587) w sp raw ie  zm iany w zg lę­
dn ie  uzupełn ien ia  n iek tó rych  postanow ień  nie­
m ieckich  rozporządzeń  do tyczących  dem obili­
zacji gospodarczej na gó rnośląsk ie j części W o­
jew ództw a Ś ląskiego o raz  d z ia łu  II. rozporzą­
dzen ia  uzupe łn ia jącego  z d n ia  17. g rudnia  1918 
r. (Dz. U. R zeszy strona  1436) do rozpo rządze­
n ia  w spraw ie  norm ow ania czasu pracy robo t­
n ików  z dnia 23. listopada 1918 r. (Dz. U. 
R zeszy str. 1334) zarządzam , co n astęp u je :

§ 1.
Celem zapobieżenia bezrobociu w  okresie

trudnego położenia gospodarczego w górno­
śląskiej części W ojew ództw a Śląskiego zezw a­
lam na przedłużenie czasu pracy robotników w 
hutach najw yżej do 10. godzin na dobę pod 
warunkiem, żeby czas pracy poszczególnych  
kategorii robotników nie przekraczał Ich czasu  
pracy z pierw szej połowy 1914 r.

§ 2.
W ykonan ie  n in iejszego  rozporządzen ia  po­

w ierzam  K om isarzow i Demobili za cyjnem u w 
K atow icach.

§ 3.
R ozporządzen ie  n in ie jsze  w chodzi w życie 

z dniem  og łoszen ia  i obow iązuje w ciągu 3 
m iesięcy, o ile w drodze osobnego ro zp o rzą­
dzen ia  nie zostan ie  w cześn iej uchylone.

Minister Pracy 1 Opieki Społecznej.

Sensacyjna rewelacja „Neue Freie
F resse“

O TRAGICZNEM POŁOŻENIU RZĄDU SOW IETÓW .
CZEŃSTWO?

POLSCE GROZI NIEBEZPIE-

M oskiewski korespondent wiedeńskiej „Neue 
Freie P resse“ podaje następujące informacje, je­
go zdaniem autentyczne, o rozpaczliwem poło­
żeniu rządu sow ietów ;

Sytuacja w Rosji krytyczna- Bezprzykładne 
przesilenie gospodarcze W ywołało ferment nie­
zadowolenia wśród mas chłopskich i robotni 
czych. Oficjalne komunikaty o pow staniu w 
Turkestanie nie oddają wiernie bardzo pow ażnej 
rzeczyw istości. Na stłumienie rozruchów w ła­
dze musiały tam w ysłać 70 000 krasnoarmiej­
ców . Równocześnie ujawnia się coraz w yraź­
niej rozłam w  samej partjl rządzącej.

Jak słychać, sow iety  uważają za jedyny dla 
siebie ratunek w yw ołanie zamętu poza granica­
mi Rosji, w pierwszym  rzędzie w  Niemczech- 
Plan w tym kierunku w ygotow ano w najdrob­
niejszych szczegółach.

Zinowjew w ystosow ał w ezwanie do komuni­
stów  sąsiadujących z Niemcami krajów, aby 
przygotowali się na nadejście wielkich wypad­
ków w Niemczech, przyczem szczególnie w aż­
na rola ma przypaść w udziale Polsce-

Natychmiast po wywiązaniu się komunistycz­
nych rozruchów w Niemczech, takie same roz­
ruchy wybuchnąć mają w  Polsce. Jeśli tylko 
zaznacza się pierw sze sukcesy, Rosja chce ude­
rzyć na Polskę i przez tery tor jum polskie po­
dać rękę niemieckiej rewolucji.

Druga część planu, mająca rozwijać się rów - 
liolegle. przewiduje w yw ołanie zamętu wojenno- 
rcwolucyjnego na Bałkanach, przyczem za punkt 
w yjścia ma służyć Bulgaria. Korespondent zwra­
ca uwagę, że w Bułgarii wzm ożenie roboty ko­
munistycznej już daje się obserw ow ać w for­
mach bardzo niepokojących.

„Demokracja niemiecka“
PRZESZKADZA WYYKONANIU PLANU DAW ESA. JEJ W PŁYW Y NA LEWE SKRZYDŁO

LABOUR PARTY.

B e r l i n ,  19- 7. (A. W .) „Vosslsche Zeitung“ 
donosi z Londynu: W  kołach sprzym ierzonych  
krążyła wczoraj pogłoska w  formie bardzo zde­
cydowanej. że trudności, na które napotyka Mac 
Donald od kilku dni ze strony lew ego skrzydła 
Labour Party w  sprawie projektu Davesa. po­
chodzą ze strony lew ego skrzydła socja ld em o­
kracji niemieckiej, która w ystosow ała  naglące 
w ezw anie do Labour Party z prośbą o prze­
szkodzenie przyjęciu planu D avesa jako zbyt

kapitalistycznego, a zamiast wielkiej anglelsko- 
amerykańsklcj pożyczki proszą o udzielenie 
drobne! pożyczki angielskie! dla podtrzymania 
niemieckie! waluty.

P O ST Ę PY  PRAC.

L  o n d y o , 19. 7. (A. W .) D ziś przed po­
łudniom  pierw sza kom isja konferencji lon­
dyńskiej zakończyła sw oje prace. Druga ko­
m isja zgrom adzi się  po południu n a  ostatnie

posiedzenie . Na pon iedziatkow em  p lenarnem  
posiedzen ia  kon ferencji p rzed łożone zostaną 
sp raw ozdan ia  w szystk . trzech  kom isji. W ed ług  
ogólnego m niem ania p race  kon ferencji postę ­
pu ją  bardzo  pom yśln ie  naprzód . Mac D onald 
dziś w y jeżdża  do C hequers, skąd  pow róci w 
n iedzielę  po południu , aby w ziąć u d z ia ł w u ro ­
cz ys tern p rzy jęc iu , w ydanem  na część baw ią­
cego w A nglji s e k re ta rza  stanu  H ughesa.

„TYDZIEŃ WALKI“ KOMUNISTÓW 
NIEMIECKICH.

B e r l i n ,  19. 7- (A. W .) Centrala komunl- 
sayczna w Berlinie rozesłała okólnik zę w ska­
zówkami o zachowaniu Się robotników komuni­
stycznych podczas tygodnia walki, który partia 
urządza pomiędzy 27. llpca a 4 sierpnia- Mają 
być urządzone demonstracje przeciwko wojnie 
imperialistycznej- Propaganda przeniesie się z 
ulic i zebrań do mieszkań i domów. Agitacja 
ma być skierowana przedewszystkiem  przeciwko 
socjalnej demokracji- Podczas demonstracji in­
walidzi i kobiety maja iść na czele pochodów.

BACZNA UW AGA AM ERYKI,
L o n d y n ,  19. 7. (A. W .) S ek re ta rz  s ta ­

nu H ughes p rzy b y ł dziś do L ondynu. P ow iel 
dz ia ł on dzienn ikarzom , że ludność i rząd  am e­
ry kańsk i z n a jw iększem  zain teresow aniem  
śledzą konferencję  londyńską i p rzyw iązu ją  
najw iększą  w agę do planu D avesa. Rząd am e­
rykańsk i je s t zdania , że p lan ten stanow i pod­
staw ę do gospodarczej odbudow y E uropy .

L o n d y n ,  19. 7. (A- W )  Z W aszyngtonu 
donoszą, że prezyden t Coolldge, zaw iadom iony o 
postępach konferencji londyńskiej w yraz ił się. 
że m ężow ie stanu, k tó rzy  obradują w  Londynie, 
dokonali najw iększego dzieła od czasu zaw arcia  
trak ta tu  w ersalskiego.

ŚW IADCZENIA W  NATURZE.
L o n d y n ,  19. 7. (A. W .) Na pon iedzia ł­

k o w e #  posiedzeniu  konferencji londyńskiej 
przedm iotem  odbrad będzie  tek s t dodatkow ego 
protokołu  do trak ta tu  w ersalsk iego . T raktat, 
w ersalsk i p rzew idu je , że Niemcy są  ty lko do r. 
1920 obow iązane daw ać św iadczenia  w naturze. 
O becnie wobec now ego brzm ien ia  p ro jek tu  
D aw esa tr a k ta t  w ersa lsk i m a być uzupełniony 
tą  now ą klauzu lą .

KOMPROMISOWA FORMULA 
W  SPRAW IE SANKCJI.

L  o n d o y n , 20. 7. (A. W .) K om prom iso­
w a form a am ery k ań sk a  w sp raw ie  sankcji 
sk ład a  się z następu jących  p u nk tów : 1) sp rzy ­
m ierzeni zobow iązują  się uroczyście  w strzy ­
mać w szelk ie  sankcje , k tó reby  m ogły  zag ra ­
żać życiu gospodarczem u N iem iec i w ten  spo­
sób szkodziłyby  pożyczce am ery k ań sk ie j i in­
teresom  je j subskrybentów . 2) sprzym ierzen i

zobow iązu ją  się do zachow an ia  zasady  uprzy­
w ilejow ania in teresów  w ierzycieli, o ile  za j­
dzie po trzeb a  stosow ania sankcji. 3) sankc je  
m ają  być w prow adzone ty lko  w tych  w ypad­
kach  — któ ro  p rzew id u je  p ro jek t D aw esa. 
4) rozjem ca am ery k ań sk i m a p rzedew szystk iem  
czuw ać nad tern, aby  sankc je  stosow ać by ły  
jed y n ie  w duchu p ro jek tu  D aw esa. B ozjem ca 
am ery k ań sk i w ybrany  zosta je  na  5 lat.

JEDNOŚĆ NIEMIEC — A JEDNOŚĆ  
IMPERJUM BRYTYJSK IEGO.

B e r l i n ,  20. 7. (A. W .) M in ister kolonii 
T hom as pow iedzia ł, źe na tychm iast po konfe­
rencji londyńsk ie j trz eb a  będzie  za ła tw ić  u- 
d z ia ł kolonji i dom injów  w m iędzynarodow ych 
konferencjach . „M orning P ost“ k ry ty k u je  te n  
pośpiech  i ubolew a, że Mac D onald  bardzo  za­
b iega  o jedność  gospodarczą N iem iec, a  tym ­
czasem  jedność  im perjum  b ry ty jsk ieg o  n ieste­
ty już daw no się za trac iła . J e ś li obecnie za­
ginie tak że  jedność  dyp lom atyczna — z daw ne­
go im perjum  b ry ty jsk ieg o  n iew iele  ju ż  pozo­
stanie.

ZAMIAST PAKTU GWARANCYJNEGO 
—  OGRANICZENIE ZBROJEŃ.

O e n c w a, 19. 7. (Pat.) Macdcnald w ysto­
sow ał do I.igl Narodów pismo, w  którem przed­
stawia teze angielską, dotyczącą projektu trak­
tatu o wzajemnej pomocy, opracowanego w  roku 
1923 w Genewie. Rząd angielski uważa, że 
projekt ten nie jest godny zalecenia 1 podsuwa 
myśl zw ołania konferencji przedstawicieli Wszy­
stkich rządów, któraby zajęła się opracowaniem  
projektu ograniczenia zbrojeń-

OBURZENIE PRA SY  NIEMIECKIEJ.

B e r l i n ,  20. 7. (A. W .) W iadom ość » 
jed n o m y śln e#  p rzy jęc iu  form uły kom prom iso­
w ej (francusk ie j) w L ondyn ie  p ra sa  n iem iecka 
p rzy ję ła  z w ielkiom  rozdrażn ien iem . P ra sa , 
k tó ra  daw nie j zw alczała  p ro je k t D aw esa, 
te raz  zarzuca  konferencji, źe obecnie od­
s tąp iła  od niego. „B örsen-ZeLtung“ pisze, że 
uchw ały  kom isji londyńsk ie j ro z ry w a ją  p ro jek t 
D aw esa w jego  n a jw ażn ie jsze j form ie. D la­
tego  rząd  je s t zobow iązany z n a jw ięk szą  o- 
s tro śc ią  w ypow iedzieć sw ój neg a ty w n y  p u n k t 
w idzen ia  na tego  ro d za ju  zam iary . „D eu tsche  
A llgem eine Z eitung“ p isze : S y tu ac ja  je s t ta k a  
sam a, jak  podczas w ojny. A ng lja  i F ra n c ja  z 
w szystk im i swoim i sp rzym ierzonym i n ie  mo­
gą rozw iązać  problem u niem ieckiego. Znowu 
m usi p rzy jść  z pom ocą A m eryka. W ów czas 
ze swoim i tan k am i — te ra z  ze swoim i p ie -  
n iądzm i. P rzypuszcza  się c iągle, że m ożna 
ro zs trzy g n ąć  problem  niem iecki n ie  ro k u jąc  z 
N iem cam i. C hcą nam  dy k to w ać  — niczego się 
n ie n au czy li i n iczego  n ie  zap o m n ie li

Rzeszy Niemieckiej grozi przewrót
ZE STRONY SKRAJNEJ LEWICY.

B e r l i n ,  20. 7. (A W .) „Hamburger Echo“ 
donosi: Z dobrego źródła dowiadujemy się, że 
niektóre skrajnie lew ę żyw ioły  w  ostatnich cza­
sach gorączkowo W ygotow u ją  się do ataku 
na republikańską formę rządów. Fakty, które 
nam zakomunikowano, są bardzo poważnej na­

tury 1 nie ograniczają się do jednego okręg«, 
lecz obejmują szerokie terytorium- Ostatnia za­
powiedź monachijskich narodowych socjalistów, 
że przy ewentualnym „putsche“ komunistycz­
nym będą stać z bronią u nogi, odnosi się niewąt­
pliwie do tych przygotowań.

Bandy litewskie
ATAKUJĄ ZNOWU POGRANICZE POLSKIE-

W  a r s z  a w  a, 20. 7. (Pat.) W  nocy dnia 19. 
bm. o godz. 2- w  nocy napadła na miasteczko  
W isznio powiatu wotożyńsklego banda, licząca 
27 ludzi, uzbrojona w karabiny oraz karabin ma­
szynow y i zrabowała 10 koni. Zarządzony na­
tychmiast pościg dopędził bandę w okolicy w si

Jackowo, gdzie w yw iązała się potyczka, w  któ­
rej zabity został komendant powiatowej policji 
z W ołożyna. Bandyci w  dalszym ciągu cofnęli 
się ku granicy. Mimo w ysłanego natychmiast 
na skutek zarządzenia w ojew ody oddziału uła­
nów wraz z  silnym oddziałem policji» sześcta
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bandytom , pi zebranym  w m undury policji, udało 
się p rzek roczyć granicę w raz  ze skradzione mi 
końmi, re sz ta  zaś rozproszy ła  się w  okolicy- 
U jęto  dw óch braci W ojew ódzkich, k tó rzy  ban ­
d y tó w  p rzeprow adzali przez granicę. P oszuk i­
w an ia  za rozproszonym i bandytam i trw ają  na­
dal- C ałą  akcją kieruje p rzy b y ły  na miejsce w o­
jew oda now ogródzki w raz  z okręgow ym  kom en­
dantem  policji państwow ej-

N o w o g r ó d e k ,  20- 7- (P a t ) W  zw iązku 
Z napadem  bandyckim  na m iasteczko W isznię 
W ojew oda now ogrodzki p rze rw a ł inspekcję po­
g ran icza litew skiego i udał się w  tow arzystw ie  
p ro k u ra to ra  i zastępcy  kom endanta okręgow ego 
o raz  naczelnika w ydziału  bezpieczeństw a na po­
gran icze sowieckie-

Stuletnia rocznica urodzin
PA W Ł A  STALM ACHA I K AROLA M IARKI.

Mnożna na sierpień.
K a t o w i c e ,  20. 7. (P a t.)  J a k  się do ­

w iadujem y z W y d zia łu  S karbow ego Ś ląskiego 
U rzędu  'W ojew ódzkiego, m in is ters tw o  ro zes ła ­
ło  pod ad resem  w szystk ich  izb  skarbow ych  
p rzeznaczone  dla w ładz a sy gnu jących  danego  
o k ręgu  te leg ra ficzn e  zaw iadom ienie, że m no­
żna d la  obliczenia poborów  funkc jonariu szy  
państw ow ych  na m iesiąc sierp ień  w ynosi 35 
groszy , zaś podatek  dochodow y od uposażeń 
s łużbow ych m a być obliczony w edług  te j sam ej 
ao rm y , ja k  w m iesiącu lipcu.

Święto 73. p. piechoty.
K a t o w i c e ,  21. 7. W czo ra j obchodził 73. 

p. p iecho ty  w K atow icach sw oje św ięto p u ł­
kow e. P n  pobudce po ran n e j odbyło się w 
o tw arte j kapliczce opodal kościo ła  M ariackiego 
nabożeństw o, k tó rem u asy s to w ała  kom panja 
honorow a i dw a b a ta lio n y  pu łku . W  nabożeń­
stw ie w ziął u d z ia ł p. w ojew oda B ilski, m ar­
sza łek  Sejm u W olny, konsul francusk i Mon­
ge ndre, naczeln icy  w ładz, w zastępstw ie  gen. 
H oroszk iew icza pu łk . Z aw istow ski i inni p rzed ­
staw icie le  w ojskow ości.

Pó n abożeństw ie  odby ła  się na ul. D w or­
cowej defilada, k tó rą  o deb ra ł pu łk . Z aw istow ­
ski w obecności p. w ojew ody B ilsk iego , m a r­
szałka W olnego , naczelników  w ładz i w ojsko­
w ości, w śród nich m ajo ra  sztabu/ genera lnego  
Izdebsk iego  z K rakow a, jako  przedstaw icie la  
D O. K. 5. i innych.

O godz. 1% po po łudn iu  odbyło się w ko­
szarach  73. p. p. w kasyn ie  oficerskiem  śn ia ­
d an ie , w k tó rem  oprócz, pow yższych  osób 
w z ią łS a k ż e  udzia ł ks.' ad m in is tra to r aposto lsk i 
d r. H lond. W ygłoszono  d łu g i sze reg  toastów , 
m . i u-, w zniósł pu łk . - Z aw istow ski ■ toast na 
część F fW y d e n ta  B zp lite j, a p. w ojew oda B il­
ski ria cześć pu łku .

Po południu odbyły  się na p lacu  sporto­
wym koszar w ojskow e zaw ody sportow e.

Ciężkie położenie przemysłu 
naftowego.

W a r s z a w a ,  19. 7- (P a t ) Dnia 17- lipca 
b r  minister, przem ysłu  i handlu K iedroń p rzy jął 
w . obecności d y rek to ra  departam entu  Św ięto- 
cnłow skiego i naczelnika w ydziału  naftow ego 
B artoszew icza , deputacie p rzem ysłow ców  naf­
tow ych  pod przew odnictw em  sena to ra  D ługosza 
i przy udziale posła L udw ika Dunina.

P rzem ysłow cy  p rzedstaw ili ciężkie położe­
n ie .p rzem ysłu  naftow ego, g rożące zatrzym aniem  
ruchu  w iertn iczego, a  co zatem  idzie znaczną re ­
dukcją robotników  i dalszem  zw iększeniem  licz­
b y  bezrobotnych , k tó ra  już dziś jest znaczna- 
Celem z łag o d zen ia . k ryzysu  panującego w p rze­
m yśle naftow ym , przem ysłow cy  prosili o w y d a­
nie zarządzeń  w następu jących  sp raw ach : 1) 
p rzed łużen ie  k redy tu  na  op ła ty  konsum cyjnc do 
6 m iesięcy zam iast obecnego kredy tu  sześc io ty ­
godniowego- 2) przedłużenie kredy tu , 3) zniesie­
nie ta ry fy  eksportu do- G dańska dla produktów  
naftow ych , a "specjalnie dla nafty  i olejów  w rze ­
cionow ych, 4) zniesienie ta ry fy  w ielokrotności 
podatku  obrotow ego, 5) zw iększenie k redy tów  
tow arow ych  w insty tucjach bankow ych-

M inister p rzem ysłu  i handlu pow yższe postu­
la ty  przem ysłu  naftow ego przy ją ł życzliw ie do 
W iadomości i obiecał po rozpatrzen iu  p rzed ło ­
żyć  je ministerjom- skarbu  i kolei żelaznych do 
życzliw ego rozpatrzen ia  i ew entualnego uw zglę­
dnienia-

K onw encie  konsularną % Rosją
PODPISAŁA POLSKA.

W a r s z a w a ,  20. 7. (Pat.) Dnia 18. bm- z o ­
s ta ła  podpisana w M oskwie konw encja konsu­
la rn a  m iędzy P o lską  a S- S- S- R- Ze strony  
polskiej podpisali konw encję charge  d 'affaires 
R zeczypospolitej p K- W yszyńsk i i p- K- P o z ­
nański, naczelnik w ydziału  departam entu  kon­
sularnego M- S- Z , ze stro n y  zaś rosyjskiej — 
członek kotegjum kom isaria tu  ludow ego spraw  
Zagranicznych, W- Kopp: o raz  naczelnik w ydzia­
łu tegoż komisariatu, p- Stein.

W  roku bieżącym  u pływ  ą la t sto  od urodze­
nia się dw óch p ierw szych budzicieli ducha n a ­
rodow ego i obyw atelskiego ludu polskiego na  o- 
bvdw u Ś ląskach : C ieszyńskim  i G órnym . Sto 
lat tem u, urodził się w  P aw łow icach  na G órnym  
Śląsku dnia 13-go sierpnia Karol M iarka, a w 
B ażańow acą.-h koło C ieszyna dnia 24- paździer­
nika P aw e ł S talm ach.

7 a in icjatyw a posła ks. Londzina zebra li się 
w gm achu sejm ow ym  w W arszaw ie  w dniach 
16 i 17. bm- posłow ie i senato row ie  ze Ś ląska 
celem przygotow ania odpow iedniej uroczystości 
jubileuszow ej i w ybrali ze sw ego g rona tym cza­
sow y kom itet, polecając mu zw ołanie w e w to rek  
dnia 5- sierpnia br. o godz. 10-tej i pół w  gm a- j

chu Sejm u w ojew ództw a śląskiego w  K atow i­
cach liczniejszego zebran ia  reprezen tan tów  
w szystk icn  ciał rządow ych  i autonom icznych, 
stow arzyszeń  i insty tucy j polskich, celem u s ta ­
lenia form y i term inu ow ego obchodu, k tó ry  po­
w inien w ypaść  jak najw spanialej, dając dow ód 
siły  ducha obecnego pokolenia Ś lązaków  i jego 
w dzięczności dla tych , k tó rzy  mu w skazyw ali 
d rogę do dzisiej- jedności i w olności narodow ej- 

S tow arzyszen ia  i instytucje, p ragnąc  o trzy ­
m ać zaproszen ia  do udziału w ow em  zebraniu 
dnia 5- sierpnia, up rasza  się o w cześniejsze zgło­
szenie sw oich ad resów  na ręce  posła ks Józeia  
Londzina w C ieszynie, ulica Schodow a nr. 3 
(P a t )

Prawda © „wydaleniu robotników 
niemieckich“.

B A JK A  B IU RA  W O L F F A .

K a t o w i c e ,  20. 7. (P a t.) B iu ro  W olffa  
rozesła ło  do p rasy  n iem ieckiej kom unikat, w 
k tó rym  pow ołując się n a  a u to ry te t p rezy ­
den ta  gó rnośląsk ie j K om isji M ieszanej p. C a- 
londra, w ystępu je  przeciw ko rzekom ym  z a rz ą ­
dzeniom  R ządu  Polsk iego  w sp raw ie  w y d ala ­
n ia  z zak ładów  p rzem ysłów , w W ojew ództw ie 
Ś ląsk iem  robotników , pochodzących  ze Śląsika 
O polskiego. K atow icki O ddzia ł P o lsk ie j A gen­
cji T e leg ra iczn e j zw rócił się w te j sp raw ie  do 
p rzedstaw ic ie la  B zp lite j p rzy  gó rnośląsk ie j ko- 
m isjiM ieszanej, p. dr. S zczepańsk iego , z 
p ro śbą  o w y jaśn ien ie . P . d r. S zczepańsk i o - 
znajm ił, że kom unikat n iem iecki mimo pozorów  
w ielk iej ścisłości p rzed s taw ia  sy tuac ję  w sp ra ­
w ie w ydalań  robotn ików  w W ojew ództw ie 
Ś ląsk iem  zupełn ie  b łędn ie . W  spraw ie  te j nie 
było  m iędzy rządem  niem ieckim  a  polskim  co 
do stanu  p raw nego  żadnej różn icy  zdań  i p.

C alender je j w cale  n?e ro z s trzy g a ł, jak b y  o 
tern w nioskow ać na leża ło  z kom unikatu  n ie­
m ieckiego. P rzeciw nie , na posiedzen iu  kom i­
sji m ieszane j w dn iu  9. lipca p. p rez . C alender 
s tw ie rd z ił zgodność poglądów  w te j spraw ie, 
p rzedstaw ic ie li P o lsk i i N iem iec ze swoim o- 
sobistym  poglądem . Z arządzen ie  ad m in is tra ­
cyjne w sp raw ie  w ydaleń  robotn ików , odb iega­
jące  od stanow iska  polsk ich  w ładz cen tra lnych , 
m iało m iejsce ty lko  w jednym  pow iecie , zostało 
jed n ak  rozpo rządzen iem  p. W yje  w ody śląsk ie ­
go usunięte . Z aznaczyć w końcu należy , że 
w yd a lan ia  robotn ików , pochodzących  ze Śląs-ka 
O polskiego, spow odow ane p rzez  p rzesilen ie  
p rzem ysłow e, n ie  m a ją  żadnego  c h a rak te ru  po­
litycznego , d o ty k a ją  bow iem  po w iększej 
części zam ieszkałych  n a  Ś ląsku  O polskim  ro - 
bo tn ików -P o laków , zo rgan izow anych  w zw ią­
zkach zaw odow ych polskich .

L is ty  z Paryża.
(O d w łasnego  k o re sp o n d en ta  „G ońca Śląskiego“.)

PRZECHADZKA PO PARYŻU
P a r y ż ,  15. lipca.

Wczoraj nie mieli Paryżanie trady­
cyjnego przeglądu wojsk na polach w 
Longchamps. Powodem nie była bynaj­
mniej jakaś „zmiana kursu“ czy inowa- 
cja rządów lewicowych. Przeciwnie: p. 
H errio t oświadczył się zasadniczo za re- 
wją- albowiem „należy armję w dniu 
święta łączyć z całym narodem“. Powo­
dem zniesiona rewji było gorąco. Ogra>- 
niczono się więc tylko do ceremopji pod 
Łukiem Tryumfalnym, na grobie Niezna­
nego Żołnierza, gdzie, generał Couraud 
przedstawił rządowi z Prezydentem Dou- 
mergliedern na czele oddziały wojsk sta­
cjonowane w stolicy. Jednocześnie na 
niebie przeciągnęło sześć kluczów aero­
planów wojskowych po 5 aparatów k a ­
żdy : to dwa pułki lotnicze brały udział 
na swój sposób w defiladzie. Praca le­
wicowa riictylko nie ironizowała na temat 
ceremonji z 14 lipca związanych, ale za­
chęcała gorąco „prawdziwych republi- 
kan“ aby w nich udział bralj. „Paris- 
Soir“ uciekł się nawet do wątpliwej w ar­
tości dowcipu: napisał, że takie przyszły 
czasy, iż gen. Gouraud, gubernator woj­
skowy Paryża, salutował rząd lewą ręką... 
Otóż • generał stracił prawą w boju.

Tradycja sławnych rewji na polu wy- 
ścigowem w Longobamps jakby zaczy­
nała zatracać. Pam iętna była rewja z 
roku 1914, na dwa tygodnie przed wybu­
chem wojny. Byłem tam wówczas, a pa­
rząc się na tą  piękną przedwojenną armję 

francuską, na, maszerujące pułki i szwa­
drony, na ich barwne, w z o ró w  napoleoń­
skich jeszcze sięgające mundury, ani 
nr zez głowę oczywiście mi nie przeszło, 
że za k ilka tygodni służył będą w szere­
gach tej właśnie armji.

Podczas wojny przeglądów na polu 
Longchamps nie było. W roku 1916 na­
wiązano wprawdzie przerwaną tradycję 
ale rewja, dość szczupła zresztą, odbyła 
się na EspanacLde Inwalidów i na Polach 
Elizejskich, a jej główną atrakcją byli 
Rosjanie, którzy właśnie przybyli do 
F rancji w liczbie dwu dywizji. W roku 
następnym znów przeglądu nie było: 
Francja i jej wojsko przeżywały kryzys 
wewnętrzny, wywołany przez „defe- 
tyzm“

W DZIEŃ ŚWIĘTA NARODOWEGO.

•Toffre, a, potem szły oddziały wszystkich 
armji sprzymierzonych. Szli także „błę­
k itn i“ gen. H allera, — ci, o których p i­
sał nieodżałowanej pamięci druh mój E u­
gen jusz Małaczewski, że większe im 
przypadło szczęście w udziale „niż tym, 
co nagie pięście o k an t więziennych bram 
rozpacznie rozbijali...“

Lata 1920 i 1921 minęły bez rewji. 
Sytuacja międzynarodowa nie nadawała 
się do tego rodzaju manifestacji. Ale w 
roku 1922 p. Poicare zadecydował, że 
rewja się odbędzie, że nie można narodo­
wi francuskiemu odmawiać dłużej sposo­
bności do zamanifestowania swego entu­
zjazmu dla tych, którzy są stróżami jego 
praw i  gwarancją jego bezpieczeństwa. 
Po raz pierwszy od 8 la t nieprzejrzane 
tłum y Paryzan wypełniły błonia w Long­
champs, albowiem tylko k ilka  tysięcy 
wybranych zajęło miejsca w trybunach. 
Defilowały wojska do wszystkich rodza­
jów broni należące, wraz z wojskami ko­
lon jalnemi. Rewja była prawdziwym try ­
umfem powojennej armji francuskiej, 
jakże różnej co do uniformów, uzbrojenia 

organizacji wewnętrznej od tej przed­
wojennej.

W roku zeszłym rewję z powodu upa­
łów odwołano. W r. b. również. Atoli 
w stolicy całej — a także i na prowincji 
— panował nastrój naprawdę świąteczny 
i radosny. W dodatku święto narodowe 
wypadło w poniedziałek, więc każdy miał 
dwa dni świąt. Popołudniu mieli P ary ­
żanie spektakl zupełnie niezwykły: oto 
nad mastem krążyły przez półgodziny 
trzy aeroplany am erykańskie, k tóre lecą 
dokoła ąwiata i które właśnie przyleciały 
z W iednia. Am erykan eskortowało k i l­
kanaście aparatów wojskowych francu­
skich. Kiedy wylądowali o 5-ej w Bour- 
get, czekały tam na nich tłumy.

W ałęsaliśmy się właśnie z calem to­
warzystwem po bulwarach. Nie ma nic 
ciekawszego i moralnie zdrowszego jak  
rozbawiona paryska ulica. Francuzi bo­
wiem są narodem zrównoważonym. K ie­
dy pracują — to dobrze. Kiedy się ba­
wią, to całą duszą.

Na bulwarach wszędzie pełno. Wszy­
stkie domy przybrane w kolory narodo­
we. Na każdym placu, na każdym nie-

Clemenceau uporał się z defetyzinem i w 
roku 1918 wznowił rewję. Odbyła się 
ona tym razem na alen Lasku Bulońskie- 
go, najpiękniejszej arterji stolicy. W 
Paryżu obradowała właśnie sesja Rady 
Najwyższej. Do trybuny urzędowej za­
proszeni zostali przedstawiciele mocarstw 
sprzymierzonych, oraz — po raz pierwszy 
— przedstawiciele Polski w osobach 
członków K. N. P . z Romanem Dmow­
skim na czele. Był to decydujący moment 
wojny. N azajutrz arm ja  francuska gen. 
M angin'a rozpoczęła serje ofenzyw, które 
Marszałek Foch nieustannie coraz to na 
innym odcinku frontu  rozpoczynał, aż do 
zupełnego rozbicia wroga.

Dzięki zwycięstwu ujrzał Paryż 14. 
lipca 1919 rewję taką, jakiej nie widział 
jeszcze w dziejach. Do stolicy weszły 
tryum falnie arm je sprzymierzone. Defi­
lada szła Aleją W ielkiej Armji, pod Lu­
kiem  Tryumfalnym , Polami Elizejskimi 
i W ielkim i Bulwarami aż do Placu Re­
publiki, gdzie nastąpła dyslokacja. Po­
chód otwierali Marszałkowie Foch i 
mai rogu ulicy girlandy i lampy japoń­
skie, oraz estrady dla muzyki. Skoczne 
melodje ludowe mieszają się z modnemi 
tańcami. Tarasy kawiarń rozrosły się 
niepomiernie. Sięgają nieraz środka u- 
licy. Na bulwarach zewnętrznych, na 
M ontm artre praedewszystkiem, rozsia­
dła się „foire“. Rzępolą orkiestry, krę, 
cą się karuzele, skrzypią koła przeróż­
nych loteryjek, drą się różni wydrwi­
grosze.

Na większych placach rozsiadły się 
cyrki i budy z „fenomenami“. Oto trzech 
błaznów zaprasza gapiów do wnętrzna, 
gdzie za skromną opłatę zobaczymy kró­
lewskie tygrysy z Bengalu, balet sułtana 
Zanzibaru i cielę o trzech głowach. Wcho­
dzimy wszędzie, szczególniej tam, gdzie 
jest napisane „młodzieży wstęp wzbronio­
ny“, ciekawi bowiem jesteśmy jaki też 
jeszcze idjotyzm wymyślili „foraiidowie“ 
aby z ludzkiej naiwności ciągnąć zyski.

Kiedy się zbliża noc, ciągniemy na 
plac St. Michel, aby przyglądać się fa­
jerwerkom. Tu, z mostu na Sekwanie, 
m istrz-pirotechnik de R uggieri sprawia 
dorocznie ucztę Paryżanom, wyrzucając 
w niebo skomplikowane bardzo dzieła 
swej sztuki, którem i zachwycał się Ed­
mond Rostand i nawet napisał sonet o 
tych „ruggieresques feux quatorzejuille- 
tistes“... Brzegi Sekwany już na godzi­
nę przez zapadnięciem nocy obsiadły tłu ­
my pragnące zbliska się przyglądać o- 
gniom bengalskim i olbrzymim rakietom 
rozrywającym się na tle granatowego nie­
ba  na tysiące różnobarwnych gwiazd i 
komet.

Z powdu balów ulicznych żadne środ­
ki kom unikacji, za wyjątkiem podzie­
mnego „m etra“, nie funkcjonują. Cho­
dzi się w Święto Narodowe piechotą. 
N ik t chyba o tej godzinie w domu nie 
siedzi: skądby się bowiem na ulicach ta­
kie tłumy brały. Wszędzie tańczono do 
upadłego, śpiewano i pito aż do późnej 
nocy. Podobnie chyba wyglądał Paryż 
wieczorem 14. sipca 1789 roku po zdoby­
ciu tylji.

K a z im ie r z  S m o g o rz e w s k i .

Ze św iata.
W IĘ Z IE N N IC T W O  W  NIEM CZECH.

Z eznan ie  E rn e s ta  T ollera.

B e r l i n ,  19. 7. (A. W .) P oeta  i d ram a­
tu rg  n iem ieck i E rn e s t Toller, św ieżo w ypusz­
czony z s w ięz ien ia , w k tó rem  p rzy b y ł 5 lat, 
z łoży ł dz iś p rzed  członkam i kom isji p raw n iczej 
R e ichstagu  zeznan ia , k tó re  w n iezw yk ły  spo­
sób obciąża ją  b aw arsk ie  w ięziennictw o. W  
szczególności dem ask ow ał m etody p rześ lad o ­
w ania w ięźniów  po litycznych  w o k res ie  rządów  
K a h ra

Drobne w iad om ości
Sobotnie zaw ody m iędzy prow incjonalnym  

klubem  czesk im  „S portow ni K lub“ z M oraw ­
sk iej O straw y  (m istrzem  okręgow ym ), a re ­
p re z e n ta c y jn ą  d ru ży n ą  (T eam em ) K ró lew sk ie j 
H uty  zakończy ły  się w ynik iem  8 : 1 (4 : 0) na
ko rzyść  Czechów. (P at.)

* «
Sobotnie zaw ody p iłk i nożne j m iędzy F. C. 

1 K atow ice a  K. S. 07 S iem ianow ice zakończyły  
się w ynikiem  8 : 0 d la  F . C. 1 (3 : 0). (P a t.)

Konsul am erykańsk i w  T eheran ie  został 
przez wzburzony tłum zamordowany. (A- W-S
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SUF" W ażne dla ełiorycłi I zdrowych!

Telefon 4o8

SOL KĄPIELOWA INOWROCŁAWSKA
znana ze swej siły leczniczej, do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach.

W  ;jłac*¥H«3 s& K X & da i S o m . Hf. fl*. c  a  f. 'W aisxes.rvm . —  & $e$»«exem 4an t na b ijte g  s a f t d r  p rasfU L
R. RAŹMIERCZAK, drogerja  pod K otw icą, INOWROCŁAW Telefon 458

K r o n i k a
W ojew ództw a Ś ląsk iego .

O sobiste. (M ianow ania.) „G azeta  U rzędo ­
w a “ W oj. Śl. donosi, źe M inister P rzem  i H an ­
d lu  zam ianow ał st. R. górn icz. i nacz. o kr. 
U rz. górn icz. w K atow icach  inż. L eopolda Sze­
fe ra  w icesta ro stą  górnicz. p rzy  w yższ. u rz . 
górnicz. w K atow icach . K ierow nictw o O kr. 
U rz . górn . w K atow icach  p o w ie rzy ł st. r. górn. 
inż . R obertow i Sznapce, zaś k ierow nic tw o  O kr. 
U rzędu  G órnicz. w R ybniku  st. r. górnicz. inż. 
B enedyk tow i W iszn iew sk iem u, w reszcie  p rz e ­
n ió s ł radcę  górn . inż, K aro la  O szeldę z O kr. 
U . G órn. w K atow icach  do O kr. U. G órn. w 
R ybn iku . Min. S praw  W e wen. zam ianow ał Dr. 
Je rz e g o  K isia łę  s ta ro s tą  w C ieszynie w VI. 
Stop, służb, zaś D r. Jó z e fa  D udę, s ta ro s tą  w 
B ie lsku , rów nież w V I. stop. służb .

Ile osób optow ało na rzecz N iem iec? N ie­
m ieck ie  p ism a donoszą , że na  rzecz  N iem iec 
op tow ało  w K atow icach  7000 osób, a n a  n ie ­
m ieckim  Ś ląsku  18.000.

D w uletnie instytuty w ychow ania fizyczne­
go. M onitor P o lsk i z 16. bm. donosi, że wobec 
w ciąż w z ras ta jący ch  w ym agań  od k ierow ników  
ćw iczeń cielesnych, zarów no pod w zględem  
P rzy g o to w an ia  teo re ty czn eg o  ja k  i up raw n ie­
n ia  fizycznego M inist. W yzn . i Oś w. Pub], u - 
in a ło  do tychczasow e ro czn e  k u rsy  W ychow a­
n ia  F izycznego  za n iew y sta rcza jące  i postano­
w iło  u tw orzyć  dw uletnie państw ow e instytuty  
w ychow ania fizycznego. P on iew aż jed n ak  n a le ­
ż y te  p rzep ro w ad zen ie  ta k  w ażnej re fo rm y  w y­
m a g a  w ie le  p rzed w stęp n y ch  p ra c  i  p rzy g o to ­
w ań , in s ty tu ty  te  o tw ierane  b ęd ą  stopniow o 
iiop ie ro  od ro k u  szko lnego  1925-36 w ty ch  m ia­
s ta ch  u n iw ersy teck ich , gdz ie  okażą  się odpo­
w iedn ie  w aru n k i ku  tem u. W  ro k n  1924-25 0-  
*>rócz is tn ie jącego  w U niw ersy tec ie  P o zn ań ­
sk im  trzech le tn ieg o  stud jum  w ych. fizyczn . o- 
•twarty będzie w  W arszaw ie jednoroczny  kurs 
W y ch . fizyczn . z p ro g ram em  znaczn ie  ro zsze ­
rzonym . K andydac i w inni posiadać  m a tu rę  se- 
jn in a rja ln ą  lub  g im naz ja lną . N auczyciele  czyn­
n i o trzy m u ją  u rlo p y  p ła tn e . P o d an ia  należy  
sk ład ać  w d ro d ze  służbow ej do 20 sierpn ia . 
(W szyscy inni, z pow yższem i m a tu ram i w inni 
po d an ia  sk ła d a ć  do d y rekc ji P ań stw . K ursu  
iW ych. F izyczn . W arszaw a , biuro  W y d zia łu  
ły g ie n y  szko lnej M in isterstw a, B ag a te la  1.

W ielka w ycieczka polska do W em bley. W
połow ie sie rp n ia  s ta ran iem  T o w arzy stw a  po ­
p ie ra n ia  żeg lu g i m orsk ie j zostan ie  zo rgan izo ­
w a n a  w ycieczka n a  w ystaw ę w szech b ry ty jsk ą  
w  W em bley  d la  posłów , senatorów , d z ien n ik a ­
rz y , u rzędn ików  i oficerów . W ycieczka  w yru­
sz y  z G dyni n a  ang ie lsk im  s ta tk u  „B altin ic“. 
P odczas poby tu  w L ondyn ie  w ycieczka będzie  
m ieszkać  n a  s ta tku , gdzie  o trzym yw ać będzie 
'śn iadan ia  i ko lacje . O biady w ycieczka spoży­
w ać  b ędz ie  n a  m ieście. W  L ondyn ie  zabaw i 
w ycieczka  tydzień , poczem  pow róci do K rak o ­
w a. K oszta  p rze jazd u  i ca łkow ite  u trzym an ie  
o raz  w szelk ie  op ła ty  w ynoszą  500 zło tych . Z a­
p isy  odbyw ać się  b ędą  do 28. lipca w T ow arzy ­
stw ie  p o p ie ran ia  żeg lug i m orsk ie j, W arszaw a, 
#1. E lek to ra ln a .

MICHAŁKOWICE. po w. katów. (O strze­
żenie przed oszustem .) W  tu te jsze j okolicy, 
zw łaszcza w M ichałkow icach w ałęsa  się p e ­
w ien 22-Ietni m ężczyzna z M ałej D ąbrów ki, 
k tó ry  w y łudza  w sparcia  od ła tw ow iernych , 0 - 
pow iadając  iż s trac ił p racę  w hucie  w R oździe- 
niu. O strzeg a  się p rzed  tym  człow iekiem , ponie­
w aż je s t zw yk łym  oszustem . O fiarow aną mu 
przez  p. so łtysa  p racę  odrzucił. M łodzieniec ten  
w ogóle p row adzi życie zw ykłego  w łóczęgi, s -  
ozy n ac ie ra  cebulą, aby by ły  zaczerw ien ione i 
p rzez  to pobudzić  ludzi do w iększej litości. Ów 
oszust choru je  tak że  na  chorobę w eneryczną, 
jak  mi opow iadano w jego  ro d z in n e j gm inie. 
B aczność tedy  p rzed  tym  niebezpiecznym  wy­
drw igroszem .

Z  KATOWICKIEGO.
KATOW ICE. (Afera przem ytnicza) o k tó ­

r e j  ju ż  p isaliśm y, za tacza  coraz w iększe kręgi. 
C hodzi tu  o sześć w agonów  tj ta a ró w , k tóre 
zosta ły  w o s ta tn ich  trzech  m iesiącach p rzem y ­
cone z B ytom ia do W ie lk ich  H ajduk . W agony 
te  zaw iera ły  jedw ab , b ie liznę  i gotow e u b ra ­
nia. W yszło  n a  jaw , że w nadużyciach  brak" 
u d z ia ł ko le ja rze  n iem ieccy w B ytom iu, k ilk u ­
n as tu  k o le ja rzy  po lsk ich  i k ilku  u rzędników  
niem ców  i po laków . K ilku urzędn ików  n iem ie­
ckich już a resz tow ano  i w ydalono, a  12 ko le ja ­
rz y  rów nież zostało  w ydalonych . Szkody  są 
o lbrzym ie. D yrekcja  celna bada obecnie w yso­
kość szkód i p rzep ro w ad za  rew iz ję  w ta jnych  
m agazynach .

K A TO W IC E. (B y d lak .) R obotnik  W alen ty  
M atuszczyk z K atow ic zgw ałc ił 10-letnią d z ie ­
w czynkę. Z brodn ia rza  a resz tow ano  w K ról. 
H ucie.

2  ŚWIĘTOCHŁOWSKIEGO.
KOŃCZYCE, po w. św iętochl. (Korespon­

dencja .) T u te jsza  g rupa  Zw. Pow st. Śl. posiada 
tak że  sw ój w łasny  sz tan d ar. U ro czy ste  pośw ię­
cen ie  sz tan d a ru  odbyło się w ub ieg łą  n iedzielę . 
O becnym i na te j u roczystośc i byli b rac ia  po­
w stańcy  z W ojew ództw a Ś ląsk iego , g rupa  z 
B ielszow ic s taw iła  się n aw et w kom pletnem  u -  
zb ro jen iu , d a le j liczne rzesze  ludności z K oń­
czyc i okolicy o raz  znaczna liczba tow arzystw  
polsk ich . Z m iejscow ych tow arzystw  w zięły 
w szystk ie  u d z ia ł w uroczystości. P rzed  po łu ­
dniem  uczestn icy  u roczysłśc i w zię li u d z ia ł w 
nabożeństw ie za po leg łych  b rac i pow stańców . 
W iel. ks. prob. M nraś pośw ięcił sz ta n d a r  i w y­
g ło s ił stosow ną przem ow ę. P ięk n ie  i im ponu­
jąco  w y g ląd a ł pochód ze sz tan d arem  do św ią­
tyni. S z tan d a r w b ia łe j pochw ie b y ł uw ieńczo­
ny m y rtą , a n ieśli go pow stańcy  na 3 k a ra b i­
nach, obok sz tan d a ru  szły  dziew czynki z kw ie­
cistym i w ieńcam i. Z o k az ji pośw ięcenia  sz tan ­
d aru  n a s tą p iła  tak że  d ek o rac ja  k ilku  człon­
ków, k tó rzy  o trzym ali w stęgę  w aleczności. T u ­
te jsi pow stańcy  b ęd ą  s tać  w iern ie  pod- swoim 
sz tandarem , zaw sz gotow i do obrony ojczyzny.

Z KRÓLEWSKIEJ HUTY.
KRÓL?' HUTA. (Kurs uzup e łn ia jący .) P iszą  

nam : W  m yśl uchw ały  R ady  P edagog iczne j 
odbędzie się ku rs u zu p e łn ia jący  podczas w a­
kacji i to w e w to rek , czw artek  i p ią tek . Szcze­
gólnie uczniow ie k lasy  I. pow inni b rać  u d z ia ł 
w pow yższych lekc jach . U dzia ł w k u rsach  ka l­
k u lacy jn y ch  d la  kl. I. n ie  je s t przym usow y. 
P o leca się jed n ak  by i uczn iow ie w ym ienionej 
k la sy  b ra li u d z ia ł w k u rsach  ka lku lacy jnych .

KRÓL. HUTA. (O głoszenie.) M ag is tra t po ­
da je  do  pub licznej w iadom ości, iż  podan ia  z 
p rośbą  o p rzy jęc ie  do w o jska  ochotników  u ro ­
dzonych w roku 1904, 1905 i 1906 przy jm ow ane 
b ęd ą  ty lko  do d n ia  31. lipca 1924. Po tym  te r ­
minie w p ływ ające  prośby  n ie  b ędą  w ięcej ro z ­
patryw ane.

Z RYBNICKIEGO.
PRZEGĘDZA pow. rybn. (B aczność przed

żm ijam i.) W  osta tn im  czasie  p o ja w ia ją  się w 
lasach  okolicznych żm ije jadow ite  w liczbie 
bardzo w ielk iej. O strzeg a  się p rz e d  żm ijam i w 
p ierw szym  rzęd z ie  osoby, k tó re  zb ie ra ją  ja g o ­
dy w lasach . N ie należy  chodzić do la.su boso, 
gdyż bard zo  łatw o m ożna być ukąszonym  
przez  jad o w itą  żm iję.

Z CIESZYŃSKIEGO.
CIESZYN. (Trzykrotne m orderstwo.) W

W ilkow icach  w okolicy  B y stre j w C ieszyń- 
skiem  ro z e g ra ł się s tra szn y  d ram a t rodzinny . 
M ieszkali tam  m ałżonkow ie B ojdysow ie w 
sm utnych w arunkach , gdyż z pow odu ro z rz u ­
tności żony rob ił je j często  gw ałtow ne w y rzu ­
ty. O negda j żona z có rką  baw iła  się aż  do nocy 
na pew nem  w eselu. Gdy w róciła  do dom u, zno­
wu pow sta ła  m iędzy m ałżonkam i gw ałtow na 
kłó tn ia . W  nocy, gdy  ju ż  w szyscy spali, B o j- 
dys p o szed ł do kuchn i i udał się z w ielkim  
nożem kuchennym  do poko ju  w k tó rym  spal 
syn. Z ab ił go k ilku  pchnięc iam i nożem . To sa ­
mo w drugim  pokoju  u czy n ił z żoną i córką, 
k tó rym  po d erżn ą ł ga rd ła . N astępn ie  p rzy g o to ­
w ał się do w łasnej śm ierci. N ape łn ił ru rę  że­
lazn ą  prochem , k tó ry  następ n ie  podpalił i 
w skutek  ro ze rw an ia  p ie rs i pon iósł śm ierć na 
m iejscu. D opiero n aza ju trz  w południe  sąsiedzi 
w ykry li s tra sz n ą  trag ed ię , gdy  zaniepokojen i 
rykiem  głodnego  bydła, udali się  do domu

B ojdysów . Na m iejsce z jech a ła  kom isja  są- 
dow o-lekarska .

BIELSKO. (Zamach na prochownię w  Ka­
m ienicy .) W  sp raw ie  zam achu na  p rochow nie 
w K am ienicy  um ieszcza  „P laców ka K resow a“ 
co n a s tęp u je : W  nocy z 13. na  14. bm. u siło w a­
ło 4 m ężczyzn  zbliżyć się do w ojskow ego m a­
gazynu  p rochu , strzeżonego  p rzez  żo łn ierza. 
W artu jący  żo łn ierz  w ezw ał po d e jrzan y ch  oso­
bników  do  za trzy m an ia  się i zag roz ił użyciem  
broni. W  te jże  chw ili je d n ak ż e  p a d ł s trz a ł z 
g rupy  p o d e jrzan y ch  m ężczyzn a  żo łn ierz  cię­
żko ran iony  w nogę słon ił się n a  ziem ię. W ów ­
czas p o d e jrzan e  indyw idua, bojąc się z aa la r­
m ow anej s trz a łe m  straży , zn iknęły  w ciem no­
ściach nocy w k ie ru n k u  ku W apien icy . R anio­
ny żo łn ierz  zd o ła ł ty le  zauw ażyć, że trzech  
m ężczyzn m iało czapki sportow e, a  jed en  k a ­
pelusz m iękki. P odobna p róba zb liżen ia  się do 
prochow ni zasz ła  ju ż  8 dn i p rzed  o sta tn iem  
w ydarzen iem . P o lic ja  śledcza w B ielsku  .zw ra­
ca się do  Publiczności z p ro śb ą  0 pom oc w w y­
śledzen iu  zam achow ców .

SKOCZÓW w deszyńsk iem . (O strożnie z 
b ron ią .) Syn w łaśc ic ie la  ta r ta k u  koło Skoczo­
wa, N iedźw iedź jńn ., zaa larm ow any  został 
w iadom ością, że po jaw ił się w ściek ły  p ies, po­
b ieg ł w ięc na podw órze  z b row ningiem , k iedy 
się zaś pokazało , że  a larm  b y ł fa łszyw y , po­
w rócił do kan ce la rji, gdzie  z a s ta ł o jca. W  cią­
gu rozm ow y m anipu low ał b ron ią , k tó ra  n iespo­
dziew anie w ypaliła  ta k  n ieszczęśliw ie, że p -  
cisk tra f ił  N iedźw iedzia  sen. w b rzuch . O jca w 
stan ie  zgo ła , że b eznadz ie jnym  przew ieziono  
do szp ita la  k ra jow ego .

OŚWIĘCIM. (K rad z ież  w alizki.) Z re s ta u ­
rac ji W asse rb e rg a  obok dw orca kolejow ego 
sk radziono  w alizkę na szkodę pew nego k a s je ­
ra, k tó ry  w alizkę zostaw ił w oberży.

Z cafej Polski.
D ZIED Z IC E. (Pom nik  pow stańców .) P ra ­

ce około ukończen ia  budow y pom nika  n a  cześć 
pow stańców  i p o leg łych  żo łn ierzy  c ieszyń ­
skich w D ziedzicach są  na ukończeniu . Pom nik 
p rzed s taw iać  się będzie  jak o  kolum na w ykona­
na z dolom itu , w ysokości 8 m etrów  ustaw iona 
n a  fundam encie  z cem entu. O dsłon ięcie  nastąp i 
z końcem  sierpn ia . Pom nik je s t dz ie łem  a r ty ­
sty  rz e ź b ia rz a  J a n a  R aszk i z K rakow a.

BYTOM. (Ukarany za w erbowanie do le­
gionów  francuskich.) Za w erbow an ie  do 1 le­
g ionów  francusk ich  sk aza ł tu te jszy  sąd nie­
jak iego  Sosnę z w ojew ództw a śląsk iego  w pe­
w nej oberży  na R ozbarku , gdzie  usiłow ał 
zw erbow ać m łodych ludzi do w spom nianych 
legjonów .

ROKITNICA. (N iedojrzałe ow oce przyczy­
ną śm ierci.) O negdaj zm arł n ag le  po spożyciu 
n ied o jrza ły ch  owoców 9-letn i ch łopak  szkolny 
Losa. P raw dopodobn ie  nap ił się  w ody po spo­
życiu owoców.

ZABRZE. (P rzen iesien ie toru kolejow ego.)
Lin ja  tram w ajow a Z abrze— B ytom  przechodzi 
p rzez  tok  zw any k o ry ta rz  polski p rzy  R udzkiej 
K uźnicy . P odróżn i n ie p o d leg a ją  w praw dzie 
kon tro li celne j, lecz m uszą jechać  w w ago­
nach  zam kniętych , co oczyw iście nie należy  do 
przy jem nośc i. D y rek c ja  lin ji tram w ajow ych , 
b iorąc pod uw agę te  n iedom agania , p lan u je  
p rzen iesien ie  to ru  z k o ry ta rza  po lsk iego  na 
te ry to riu m  n iem ieckie. K iedy się rozpocznie  
budow a now ego to ru  ,do tąd  n ik t pow iedzieć
n ie  m oze.

MACIEJÓW pow. zabrakł. (O twarcie no­
wej lijn i kolejow ej.) N owa lin ja  ko le jow a 
(dw utorow a) p row adząca  z Ż ydow nicy p rzez  
M aciejów  do G liw ic zostan ie  o tw arta  praw do­
podobnie w sie rpn iu  br. Po otw arciu  now ej li­
n ji zostaną  na n ią  sk ierow ane w szystk ie  po­
ciągi osobow e i pośp ieszne , k u rsu jące  pom ię­
dzy B ytom iem  a G liw icam i. S to rą  lin ią  (jedno­
torow ą) jeźd z ić  b ędą  ty lko  pociąg i tow arow e.

BOBREK, pow. bytom ski. (Z gnieciony na 
śm ierć.) W  hucie  J u l j i  d o s ta ł się robotn ik  
M ańka m iędzy  dw a w ozy ko tłow e i zosta ł 
zgniec iony na  śm ierć.

Z piśm iennictw a.

Dywany
« i i iprz

R m m Wolier
Katowice

liiiBieum zsp c l’/ koKos
odsprzedających 

hurtów

Śląsk  Opolski.
Huty żelazne w ypow iedziały pracę w szyst­

kim robotnikom. W szy s tk ie  h u ty  że lazne  na 
Ś ląsku  O polskim  w ypow iedziały  p racę  swym 
robotnikom . W ypow iedzeniem  zak łady  chcą 0-  
siągnąćć now e u regu low an ie  zarobków  i sto ­
sunków  zarobkow ych. U k łady  odbędą się w 
przyszłym  tygodniu . O ile do jd z ie  do p o rozu ­
m ienia, zostanie w iększa  część w ydalonych  ro ­
botników  ponow nie p rz y ję ta  do pracy .

W ybory starszych knapszaftowych na Ślą­
sku O polskim . W ed łu g  urzędow ego doniesien ia  
m ają  się odbyć w ybory s tarostów  k n ap sza fto ­
w ych d n ia  27. lipca br. Na n iek tó rych  kopal­
niach doszło pom iędzy zw iązkam i zaw odow em i 
do porozum ienia , tak , że zgodzono się na  lis tę  
jedno litą  (E inhe its lis te ) . N a tych  kopaln iach  
w ybory się nie odbędą. Tam , gdzie  Z jednocze­
nie Zaw odow e P o lsk ie  w ystępu je  z w łasnem i 
listam i w yborczem i do w alki w yborczej, k a ­
żdy członek Z jednoczen ia je s t zobow iązany 
głosow ać n a  Ketę w łasnych  kandydatów.

U kazał sią nr. 29. „Bluszczu“ I zaw ierał
A rt. w stępny  „M ilion dzieci bez szko ły“, „R uch 
kobiecy w e W łoszech“, da lszy  ciąg  pow ieści 
H eleny C eysingerów ny p t. „D rogam i duszy” , 
now elę Z uzanny  R absk ie j „D obry P a s te rz ” , 
poezje  L ucji K nollów ny, K aro liny  B ielańsk iej, 
dokończenie w zrusza jącego  opow iadania o lo­
sach ks, M arii W ołkońsk ie j i in te re su jące  stu ­
djum  M arji G rossek-K oryck ie j „O V erh ae re - 
nie“ . —  W  dzia le  spraw  spo łecznych  zw raca 
uw agę en erg iczn y  p ro te s t s to w arzy szeń  kobie­
cych p rezciw  redukc ji kob iet w u rzędach  publi­
cznych. —  Z w ykłe ru b ry k i: „Na polach p racy  ł 
tw órczości“ , o raz  „K obieta w św iecie i  w do­
mu“ d o p e łn ia ją  b o g a te j całości num eru.

W  d z ia le  porad  gospodarsk ich  znajdu jem y 
w ysoce ak tu a ln e  „U w agi o sm ażeniu konfitu r” . 
Do num eru  tego  p rócz  zw yk łego  „ D o d a tk i 
mód i robó t” do łączono tab licę  krojów .

Spraw y tow arzystw .
Do w szystkich kół 1 grup Zw. Inwalidów  

w ojennych Rz. P. P„ dzielnicy Śląskiej. Daje'
się n in iejszem  do w iadom ości, że w szelkie 
p race  zw iązkow e za ła tw ia  jak  do tąd  tak  i na­
dal ty lko  Ś ląsk i Z a rząd  w Z ałężu  bez nadzoru  
K om isji rew izy jn e j. W ym ien iona kom isja m l| 
zupełn ie  inne  zadanie, a w trącan ie  się je j w  
ad m in is trac ję  zw iązkow ą n ie  odpow iada jej za­
d a n iu  w m yśl uchw ały  osta tn iego  zjazd».

Za R adę N adzorczą:.
Koloch, sekr. J . Karkoszka, prze  w.

B aczność Górnośląscy Leśnicy. D nia 27. 
lipca br. o godz. 10. p rzedpo łudn iem  w lokalu 
„S trzechy  G órn.“ w K atow icach, ul. A ndrzeja, 
zw ołu je  się W alne  Z ebran ie  w szystk ich  człon­
ków i kolegów  o ddala jących  się do tychczas od 
Z w iązku. Na po rządku  dziennym  pom iędzy in- 
nem i: W y b ó r now ego zarządu , W ybór komi­
sji d la  op racow ania i popraw ien ia  statutów, 
propozycje  członków  d la  poddźw ignięeia obe­
cnie is tn ie jącego  zw iązku, — w olne głosy, 
U stanow ien ie  m iesięcznych  składek.

Za redakcję odpowiada:
Jan Tatarczyk, W odzisław .

Druk ł nakład: „Goniec Śląski“, Tow. Ako 
w Katowicach, ul. Warszawska nr. 58-
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Piesi, Pryszcze I Usznie 3145 usuniesz
u ż y w a j ą c  z n a n y K R E M  V E N U S Laboratorium

kosmetyczne S t. G ó rsk i źgdaide
wszędzie

K onkurs.
Śląski Urząd Wojewódzki w Katowi­

cach ogłasza konkurs na trzy wakujące 
posady sekretarzy technicznych w W oje­
wódzkich Urzędach Budownictwa Mad-
zfcmnego.

Z posadami związane są pobory wzglę­
dnie IX . grupy, przewidzianej ustawą o 
uposażeniu funkcjonarjuszy państwowych 
i  wojska z 29. października 19*23, Dz. U 
Bz. P . Nr. 116 poz. 924 zależnie od osobi­
stych kw alifikacji.

Kandydaci ubiegający się o nadanie 
tych posad winni wnieść w term inie do 
25. Iipca 1024 r. do Śląskiego Urzędu Wo­
jewódzkiego w Katowicach należycie u- 
dokumentowane podania.

Do podania należy dołączyć:
1. metrykę urodzenia,
3. świadectwo ukończonej szkoły budo­

wlanej,
3. świadectwo obywatelstwa polskiego,
4. świadectwo zdrowia lekarza rządo­

wego.
własnoręczne napisane curriculum
vitae,

6. poświadczenie odbycia p rak tyk i tech­
niczno-budowlanej.
Kandydaci, k tórzy są, względnie byli 

urzędnikami państwowymi, lub samorzą­
dowymi mają pierwszeństwo w uzyskaniu 
powyższych posad.

Znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego konieczna.

Wojewoda 
B i l s k i  m. p.

C Y R K
W. M u szy ń sk ieg o

Plac
Andrzeja

Plac
Andrzeja

B e lś  I c e d e i e n n łe

Z wielkie przedstawienia
Początek po południowego przedstawienia o 
godz. 37 , po połud. a  wieczornego punktualnie 

o godz. 8-ei wieczorem.
3428 Z szacunkiem

Dyrekcjä Muszyńskiego.
Sprzedaż biletów po 1—4 zl., od godz. 

11 —I. po polud. od 5 do końca przedstawienia.

Instytut leczenia E. Szczepom1«
Wielkie Hajduki, ul. Krótka 3, przy ulicy Leśnej. 
Cierpiący doznają sumiennej kuracji przez skuteczną 

manipulację za pomocą 8445
magnetyzmu leczalnego

i kombinowaną metodę leczenia naturalnego. 
Przyjmuję przed poi. od 10—11, po pot. od 3 —5. 

w niedzielę przed południem od 10—11.

W A P N O  = ¼
(Baustückkalk) \ WSßflO lifl llOWBŹBflifl 
po  cenach konkurencyjnych polecają do 

natychmiastowej dostaw y 3191

C zeladzkie W apienniki i K am ieniołom y
BRYNICA146

I ł
w  C z e la d z i  obok Huty Laura.

Biuro w Sosnowca, ul. 3. Maja 5.

»Kto raz skosztował3 Kanolda, karmelki śmietantowe,

g ten jest stałym konsumentem |
kto zaś nie zna

; Kanolda Karmelków!
g niechaj źada w  najbliższym handlu cukierniczym |

j tjszpłnfnsj prdby
przekona się, źe są 3«mmdobroci.

3d64 1

3 Hartowna sprzedaż tylko calemI skrzyniami 
? przez zastęp cę  fabryki

$

$
ggnacy Spie*a Kraków,

Poselska 22.
v u u i n w i a n n n f f u u i n i r

O b w ieszczen ie .
Przy tutejszej Administracji Leśnej 

wakuje od zaraz wolne miejsce

leśniczego.
Reflektanci zechcą swoje wnioski z do­

łączeniem świadectw i zapodaniem żądań 
co do poborów aż do 31 grudnia 1924 r. 
do niżej podpisanego Magistratu przesiać 

Żory, dnia 17 Iipca 4924 r. 3447
M agistrat

wz. (-) H a e r i n  g.

S. H eym ann
Cltemiczna Pralnio I forim  :

Król. Kuta
ul. Wolności

K a t o w i c e
ul. Warszawska 9.

Fabryka znajduje się w Król. Hucie 
akuratna i nie droga dostawa.
Poszukuje się miejsca przyjęć 

w  Szarleju, Pawłowie i okolicy. 
Interesanci zechcą się zgłaszać 
w  wyżej wymienionej firmie, S

M O T O C Y K L
N. S. U., 8 P. S. z przyczepką, 3 biegi, 
konstrukcja roku 1943, w bardzo dobr>m 
stanie i gotów do jazdy, sprzedam tanio. 

P a w e ł  T o m a s x e k ,  Wodzisław SI.

O K A Z J A !
C ałkow ite nrr.ążxenie hinrowe:

szafę żelazną, maszynę do pisania, stoły 
biurowe i inne przedmioty sprzedam ko­
rzystnie. Paweł Tomaszek, Wodzisław 81.

Na sprzedaż I
Piękne gosp od arstw o , obejmujące 50 morgów, 

rola żytnia i pszenna, w tern 6 morgów dobrej 
łąki, wszystko w jednym kawałku przy domie, bu­
dynki murowane, jest wraz z żywym i martwym 
inwentarzem do sprzedania. Cena podług umowy. 
Zgłosić się należy u gospodarza naprzeciw kaplicy 
w  Slensltowie powiat Lubliniecki, poczta Lubsza 
G. S., stacja kolej. Kalety. ' 3471

Bwigal Ten'll do sprzedania!
Dwa samochody: I, Austrodajmler,

60 H. P., sześćcylindrowy, czteroosobowy 
najnowsza typa sportowa z an laserem, 
mało używany. II. lsotta-Eroscini, 48 H. P. 
czterocylindrowy, czteroosobowy, mało 
używany, najnowsza typa. Na obie ma­
szyny daje się gwarancję. Jedna mało 
używana młóckarnia na prostą słomę na 
wozowych kołach, czyści i oddaje zaraz 
zboże do worków, tak jak nowa, nadaje 
się dla średnich i wielkich gospo larstw. 
Sprzedaż na spłaty.

B n d o w a  M łynów  S t. N ita c b k a  
Mysłowice, Plac Wolności 7. Teł. 1112.

Za pozsczKe 4 ,0  złotych
spłacalną w kilku ratach miesięcznych, wy­
najmę ładny* umeblowany, pokój ewentu­

alnie z utrzymaniem i telefonem. 
Zgłoszenia pod

„ O k a z ja “
do Ekspedycji Gońca Śląskiego w Kato­

wicach. 3446

Urzędnik banku poszukuje

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod lit 
j .  40“ do Ekspedycji Gońca Śląskiego 

w Katowicach.

Poważna instytucja finansowa w miejscu 
poszukuje dla swego wydziału prawnego.

R l I l j M l
Resisłnłtora

Zgłoszenia z dokład. życiorysem składać 
należy pod 0. 274, do Ekspedycji Gońca 

Śląskiego w Katowicach. 3436

>®Wii

Szanownej Publiczności podajemy do łask. wiado­
mości, iż z dniem 1, I łp c a  b. r .  otworzyliśmy

w Królewskiej Hucie

s i f g t ó c t  w i l i i  H a ®  m ija
Polecamy po bardzo przystępnych cenach

make żytnie I pszenne
• ¥  pierwszorzędnej jakości.

I  =============== Mamy stale na składzie: ^  ■■■——
» I owies, jęczmień, groch, ospę żytnią
-jf I pszenną, śrut żytni i jęczmienny I
iii =  wszelkie inne produkty rolne. =
’S Polecając nasze nowe przedsiębiorstwo, piszemy 
f i  Z poważaniem

©6

ff B łażejew sk i I Okupnlk
$» Młyn parowy — Ziemiopłody, €U»styń (Poznańskie)

i !  SMcdnica R rM m k o  Huta, ul. 3-go M m  i. T bl 1311.

Posada p łatnego

m tz e M B  s t o i
we Wielkich Piekarach jest natychmiast do objęcia. 
Re lektanci, nieposzlakowani Polacy, którzy praco­
wali w służbie publicznej I są zdolni do objęcia 
tego urzędu zechcą do 23 bm. przysłać wnioski 
z życiorysem i odpisami świadectw do Urzędu 

gminnego w Wielkich Piekarach. 3467

Z arząd gm inny.

Udziałowca do kina
w głównem mieście na polskiej części G. 
Śląska, na głównej ulicy, z kapitałem do 
80OÖ zip. poszukuje się od zaraz. — 
Zgłoszenia pod O. 272 do Ekspedycji 
Gońca Śląskiego.

Poszukuję od zaraz

małego gospodarstwa
celem wynajęcia. Zgłoszenia uprasza się 
nadsyłać pod O, 276 do Ekspedycji 
Gońca Śląskiego w Katowicach.

P o k o j u
umeblowanego

w Katowicach, Załężu lub Bogucicach poszukuje 
młody, porządny, inteligentny kawaler. Z głteien ia
pod „Pokój" do Eksped. Gońca Śląskiego w Kato 
wicach.

Poszukuję zaraz lub od  1 sierpnia br.

1 k t a e w ł a  flljl
1 Rasierte

Znajomość polskiego i niemieckiego języka & 
w słowie i piśmie koniecznie potrzebna. 

Pierwsza siła, możliwie z branży to­
warów galanteryjnych, ezklanuych 

i porcelanowych.

Zgłoszenia z świadectwami 
1 fotografią pod adresem 8470

Skrzynka pocztowa 61 Rybnik.

Panna
znająca buchalterie oraz korespondencie, ener­

giczna, która umie kompletnie

zastąpić szefa
od zaraz, lub I-go sięrpnia potrzebna.

Reflektuje się tylko na pierwszorzędną silę z la
teliireferencjami, inteligentną, która jest zdotuą w krót­

kim czasie przyswoić sobie znajomość branży 
papierniczej. 3436

Życiorys, odpisy świadectw oraz foto uprana 
się skierować pod Skrytka pocztowa ar. 4, Katowice.

Dziennie

śaleźe masło
deserowe 3270 

paczkę 9 funtową włącz 
porta i opak. po 18,50 zł 
dostarcza za zaliczką mle­
czarnia N. Jauch, Inowro­

cław, ul. Andrzeja 17.

! LOSY
So V. kłusy Polskiej 

Loterii K issam i
są  do nabycia. 

B ą k  R yszard,
Mikołowie.

Konto P. K. O. 302 352

Deski sosnowe, kantówkę, 
drzewo kopalniane, da­

chówkę, cement port­
landzki także na kredyt 
dostarcza Spółka Przemy* 
Słowo-BÓrnlCia, Katowice, 

oprzeczna 14, telef. 892. 
adr.telgr.Górni kKato wice, 

3680

Pszczół?
z ulami

w dobrym stanie sprzeda
kierownik szkoły 

w S ł u p n i e  pod My­
słowicami. 3469

Szafa da ubrań 
szafonierka, kanapa, duże 
lustro, komoda, piec ga­
zowy i wózek dziecięcy 

tanio do sprzedania. 
Kowalski, Katowice, ul.

3. Maja 11, 111.

Z powodu wyjazdu jest 
s k ł a d  i pomieszkanie 

do oddania. 3352
Zgłoszeń, w  Mysłowicach 
ul. Rzeźalnia 7. Aniołek.

Zastępstwa
Węglowego

poszukuje młodszy kupiec, któiy węglem 
już handlował. Oferty możliwie z poda­
niem warunków uprasza się nadsyłać 
pod O. 277 do Ekspedycji Gońca Śląsk.

tylko rutynowaną I z dobremi świadectwami, 
władającą jeżykami niemieckim i polskim 

9  w słowie i piśmie oraz znającą niemiecką 
4  stenografię, poszukuje do natychmiastowego 
1  wstąpienia jedno z większych przedsiębiorstw 
" na Górnym Siąsku.

i
i

(

Zgłoszenia z 
pod 0  275

podaniem referencji i fotografię 
do ekspedycji .Gońca Śląskiego* 

w Katowicach. 8464

PsBtejaf I miailsisv Sr n W W
na dobrych warunkach

stenografistkę
t o  sienosroilste pol­

skiego
stenografującą szybko i bez zarzutu, piszącą biegle 

na maszynie.
Reflektujemy tylko na pierwszorzędną 

i Inteligentną siłę,
Przed ostatecznem zaangażowania dwa tygodnie 
próbne. Z posadą tą związane jest zajęcie (steno­
grafia) w godzinach wieczornych za specjalna* 

wynagrodzeniem.
Łaskawe zgłoszenia t dokładnym źycioryseną 

cenzusem wykształcenia, podaniem dotychczas zaj­
mowanych stanowisk i wysokością wymaganej 
pensji do Administracji .Gońca Śląskiego“.

*
I Kto chce wiedzieć co sięwświecie dzieje, 

Ten czyta i prenumeruje

„Przegląd Sałatoaf
I największe czasopismo ilustrowane w  Polsce. 

De nabycia wszędzie, gdzie niema żądać.
Prenumerata kwartalna t2o00 000 mk. 

Wszelkie korespondencje i prenumeraty wysy­
łać pod: Skrzynka pocztowa 135, Warszawa

Przy zakupnie towarów prosimy powoły­
wać sią na „Gońca Ś lą*U go“.
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